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Sowiety coraz więcej się angażuią po stronie skiej
PARYŻ. (Pat.) Ryski korespondent 

„Paris-M idi“  donosi na  podstaw ie in- 
furm acyj pochodzących z m oskiew­
skich kó ł dyplom atycznych. jaKoby 
rząd sowiecki przygotow yw ał w obec 
n  i chwili szczegóły spotkania między 
m arszałkiem  B hiecherem  a Czang-Kai 
Sz« kiein, k tó re  nastąpić by miało w 
końcu lipcs na terenie sowieckiej 
Mongolii.

Rozmowy na ten tem at prow adzo 
ne są obecnie w Moskwie przez gene­
ra ła  chińskiego Maa-Czu-Inga. k tńry  
przybył niedaw no do Moskwy, aby 
kontynuow ać rokow ania rozpoczęte

czasie pobytu wybitnego przedsta­
wiciela „K uom intangu“ —  P . Sun- 
Fo. Maa Czung-lng został już przy­
jęty  na specjalnej audiencji przez m ar 
.uałka  W oroszylow a, a następnie od­
być m ial dłuższą rozmowę ze Stali­
nem w obecności Molotowa.

Jakkolw iek polityczne koła sowiec­
kie zachow ują absolutne milczenie— 
to w każdym  razie w kołach dyplo­
m atycznych M oskwy panuje przeko­
nanie, iż rząd sowiecki zdecydował 
się udzielić Chinom jak  najdale j idą­
cej pom ocy przeciw ko Japonii. W 
obecnej chwili, pisze „Paris-M idi“ 
Sowiety nie ukryw ają  już swoich za­
m iarów  w zw iązku z konfliktem  ja- 
pońsko-ebińskim . o czym zdaja się 
świadczyć dwa fakty:

1) p ro test am basadora Sowietów

Kronika telegraficzna
—  26 bm . zn a lez iono  m artw ego  w łó ż ­

ku p ie rw szeg o  sek iefarza  tu te jsze j am b a­
s a d /  argentyńsK iej, k tó ry  u leg ł atakow i 
sercow em u p o d czas tn u

—  Dyrekcja policji wiedeńskiej stwo­
rzyła o d d u e ln y  u rząd  Paszportow y dla 
Ż ydów  w 5 dzieln icy  W iedn ia , k tó ry  za­
ła t w i ć  b ę d z ie  o d tą d  w szelkie spraw y pa- 
tzp o rto w e , jak rów nież 1 pozw o len ia  na 
W '-'azd Ż ydów  z Austrii. W do tychcza­
sow ych u rzędach  paszportow ych  zała t­
w iać b ę d z ie  m ng ia  spraw y w yłącznie lud. 
ność n 'eżydow ska .

• Z 48 wodnosamo'°tow b o m b ard u ­
j ą c  i, które w ystartow ały  z San D eqo  
(Kalifornia) d o  S e a tt le  (dystans 190C rm ) 
4‘t i  "w odow aiy  na jez io rze  W aszy n g to ­
na  d o k o n u jąc  w te n  sp o só b  naiw .ększego  
loru g ru p o w e g o  b e z  lądow ania  w  Sta­
nach Z jeo n o  :zonych P ozosta łe  4 sam o- 
loty pow róciły  d o  San D iego  b e z  wy­
padku . K -rdy  z sam o lo tów  m iał 5 ludzi 
_a>ogi, rob  ly o n e  rva g o d z in ę  o o  290 do  
320 km.

— ™  ip O j r a  konsula 2. A v ig n o n  'd o ­
n o sz ą , że rva ‘am te jS zego  k o n su la  w ło s k ie  
g o  T a n g e r im  n a o a a lo  w  b iu rze  k o n su la tu  
dw óch  o s o b n ik ó w , którzy p o d  g roźba  re ­
w olw erów  o d e b ra l i  m u o k o ło  800 fran­
k ó w  D o ch o d zen ie  u s ta liło , że  n a p a d  nie 
m iał c h a ra k te ru  p o l i t y c z n e g o .

—  ow i rek o rd  św iata w kobiecym  
skoku wzwvż. Na zaw ooacn  l e k k o a t l e -

eznych p a n  o m istrzostw o Dotnej Sakso. 
nii, zaw odn .cz t a Dora R? rien  ustanow iła 

e j r J  św iata w skoku wzwyż wy­
nikiem  166 cm.

V1 pobliżu miejscowości Bafleduc
we Prancji w ydarzy ła  się na  m oście nad  
rze* ' O rnaii k a 'as(ro fa  sam ochodu  w oj­
sko e g o . Kiljju zo tn ierzy  w p ad ło  d c  rze- 
kf. Jed en  p o d o fice r je s t zab-ity a 10 strzel- 
ców  od n io s ło  c iężk ie  rany.

-  r odczas lądow an ia  w e m gle na lot 
nisku L andsend  \ :  Kornwalii rozb ił się sa- 
m o I pasażerski, rra jacy  7 o sób  na p o ­
k ładzie . Pilot ,e s{ zabity 4 pasażerów  
o d n o s ło  ciężkie  rany,

Dwaj ro b o tn icy  zginęli w p łom ie­
niach. W  m. O b ern b u rg  n/m podczas po  
rraru w tamta,jsze j cem en 'ow n i pon iosło  
śm ierć w p to n re m a c h  dw uch robotników , 
k 'orzy  nie zdążyli się w yralow ać z p o w o ­
du n a g łe p 0 w S u c b u  pożaru  Trzeci ro ­
botnik

w Tokio przeciwko bom bardow aniu 
przez lotników  japońskich m iast chiń 
skich oraz

2) niezwykle wojownicze rozkazy 
dzienne m arszałka B luechera do a r­
m ii sowieckiej na  Dalekim  W scho­
dzie.

Powyższe wiadom ości o angażo­
waniu sic Sowietów w spraw ie porno 
cy dla Chin przyjęte zostały w P ary ­

żu z tym  większym  zainteresow a­
niem, że w łaśnie w ostatnich dniacr. 
rząd francuski wycofał się 1 wszel­
kich stosunków  handlowych z rzą­
dem m arsz. Czang-Kai-Szeka- udzie­
lając am basadorow i japońskiem u n 
Paryżu w yraźnej gw arancji, iż wszel 
kie dostawy b ron i przez teren ffan- 
ruskich Tndo-Clun zostaną całkowicie 
przerw ane.

Zwycięska watka 12 samolotów japońskich
z 35 chińskimi

NAHKIN, (PAT). W  niedzielę po po­
łudniu wodnosamoloty japońskie bomba* 
e o w ły  lotnisko pod m. Nanczang w pro 
wincjl Klangst. niszcząc hangary 1 2 sa­
moloty.

Nad miastem wywiazała się w dwuch , 
miejscach walka powietrzna. W  pierw- t

u im m u  ■■■■■— mm

szym wypadku 3 samoloty japońskie wal­
czyły i  20 samolotami chińskimi, strąca­
jąc 6, w drugim zaś 9 samolotów apon 
skich mając przeciwko sobie 11 chuskizh 
—  strąciło 13, po czym wszystkie samo­
loty japońskie powróciły do swej bazy.

Włochy odpowiedzą wojną Hiszpanii
rządowej

w wypadku bombardowania ich miast
jakim kolw iek obiektomPARYŻ. (P a t ) Charge d‘affaires 

wioski w Paryżu P runas w czasie 
sv ej drugiej z kolei wizyty, jak ą  zło­
żył na Qui d*Orsay w sobotę po połu­
dniu m inistrow i Boncttowl, z którym  
omówił już w piątek spraw ę groźby 
rządu bareelońskiego, potw ierdził je­
szcze raz wobec franciiskiegi min. 
sp r zagr., że W łochy odpowiedzą na­
tychm iast rozpoczęciem kroków  wo- 
jełtnyeh na wszelkie atak i zc strony 
lotnictw a bareelońskiego. skierow ane

przeciwko
włoskim.

Charge cFaffaires wioski ze swej 
strony otrzym ał od m in. BonnePa za­
pewnienie. iż F rancja poczyniła już 
ze swej strony wszelkie kroki dyplo­
m atyczne w Barcelonie, aby dopro­
wadzić do rozsądku kierow nicze tam ­
tejsze koła polityczne i że F rancja 
całkowicie nie aprobuje taktyki rzą­
du bareelońskiego.

Powstańcy sforsowali rzekę Sorella
SALAMANKA. (Pat.) Koiuuuikal 

głównej kw atery  wojsk gen. F ranco 
donosi, że wojska na froncie Castel 
lon zajęły um ocnione stanow iska na 
południc od Rio Seco, poza tym  zaś

sforsowały rzekę Sorella, zajm ując 
ważne stanowiska. W ojska gen. Fi-an 
co dotarły  również na  zachód od On- 
da, odcinając drogę prow adzącą do 
Tales.

pożaru  
c iężko  ranny,

Tercryści szykowali zamach
n a  a n g f e l s k ą  p a r ę  k r ó l e w s k ą

PARYŻ. (P iiU  Dzienniki paryskie podały 
wiadomość. i i  francuskie władze bezpłeezrń- 
siwa wykryty w B laritz aferę szpiegowską. 
W  związku z tym aresztow ano Hiszpana 
m arkiza de Rcva!so, stojącego na czele o r­
ganizacji wywiadowczej.

Spraw a ta  zaczymt nabierać sensacyjne­
go posm aku, bowiem, jak  podaje „Petit Pa- 
rl® en m arkiz de Rcvalso w czasie swego 
rresztow ania przez policję francuska powo­
łać się m ial i,a jakieś poważne usługi odda­
ne francuskiej służbie wywiadowczej. Otóż,

wedle dziennika, szczegółowe badania Istot­
nie potwierdziły takt, że m arkiz de Rcralso 
udzielił władzom francuskim  pewnym wia­
domości, na temat rzekom o przygotowywa­
nej akcji nieznanych terrorystów  w związku 
z zapowiedzianą wizytą królew skiej pary an 
gleisklej we Francji.

Markiz de Revalso, jak  podaje dziennik, 
podać miał francuskim władzom bczpieczeń 
Siwa nazwiska terrorystów  przynylych r za 
granicy jak  również wiele lnlcregująeycb 
szczegółów Ich działalności.

Dz.: rozmoczyli? się zjazd Peowiakdw
ftf W i ś n i e

Dziś rozpoczyna się w W ilnie wal- | 
ny zjazd delegatów Zw iązku Peowla- 
ków  pud przew odnictw em  kom en­
danta naczelnego m in. M ariana Zyn- 
dram -Rościałkow skicgo. Na zjazd ten 
przybyli rówrnież delegaci Zw. Legio­
nistów  z kom enaantem  naczelnym 
m in. L lryckem .

Program^ zjazdu dnia dzisiejszego 
przew iduje: o godz. 8 rano  nabożeń­
stwo w O strej B ram ie, o godz. 9.30 
wyjazd do Zulowa. Po powrocie z Zu- 
łowa złożenie hokdu Sercu Koipen 
dania na  Rossie, o godz. 17 oiwareic 
walnego zjazdu delegatów Zw. Pco- 
wiaków w sali Śniadeckich U. S. R.

Drufji tizler otosad
Kongresu Społetzno Oby Pracy Kob'et

WARSZAWA. (Pat.) Wczoraj od 
rana obradowały komisje i podkomi­
sje Kongresu Społecznej Obywatel­
skiej Pracy Kobiet.

Komisja Pracy Polityczno-Obyw? 
tulskiej poruszyła następujące tema­
ty:

O pracach'kobiet, w parlamencie 
polskim, wygłosiła refera t b. posłan­
ka M ana Jaworska, po czvm senator- 
ka Halina Jaroszewiczowa omówiła 
rolę kobiet polskich w parlamencie.

W  godzhiach popołudniowych w 
podkomisji młodzieżowej tejże korni 
sj wygłoszony został referat senater- 
ki St. Kudelskiej i Ewy Gródeckiej 
..Postulaty kobiet w sprawie wycho- 
wan>a młodzieży11.

W  Kom.sji Opieki Społecznej R. 
Rudzińska wygłosiła referat „Polskie 

as*1**1

organizacje kobiece, pracujące w dzia 
le opieki społecznej11, oraz prof. H. 
Radlińska „Kształtowanie pracowni­
cy społecznej w opiece11. W  godzinach 
popołudniowych dr Z. Węgrzynowska 
przedstawiła zagadnienie podniesie­
nia zdrowotności wsi oraz Maria Kar. 
czewska mówiła o zorganizowanych 
gospodyniach wiejskich.

Komisja walki z przestępczością 
dała Lilka referatów, poruszających 
najżywotniejsze zagadnienia: sędzia
W. Kamińska „Rola kobiety w sądów 
nictwie11, kura torku  H. Bubnowa „Ro 
la kobiet jako kura torek  nieletnich 
przy sądach dfa nieletnich11, st. post. 
M. Fiderkiewicz „Rola policji kobie­
cej w walce z przestępczością nielet­
nich11, J. Jasnorzewska „Rola kobiety 
na terenie prac poradni psychologicz 
r.ych i ośrodków obserwacyjnych". 

m m R R M M m n H i

Groźbą i przekuastwem
ci?gną Czesi (to szkoły swoje) dzieci polskie

MOR. OSTRAWA, (PAT). W  dniu 
wczorajsi/m skończyły się zapisy dc 
szkół Wyniki cyfrowe nie wszędiie jesz­
cze są znane. Niemnie) już obecnie na 
podstawie posiadanych informacji stwier­
dzić można, że dotychczasowy systema­
tyczny ubytek dzieci w szkołach polskich 
został zdecydowanie zahamowany. W  ro­
ku ubiegłym ubyło prawie 700 dzieci ze 
szkół polskich. Mimo zapewnień rządu, 
ie  nie będzie się wywierało żadnego na­
cisku w czasie wpisów, agitatorzy czescy, 
rozwinęli w okresie wpisowym btzwzględ 
ną akcję uciekając się do środkow te.oru, 
przekupstwa, gróźb I obietnic.

Zwłaszcza w Zagłębiu węglowym no­
towane wypadki zagrożenia wydaleniem 
z pracy, pogorszenia warunków pracy 
tym, którzy zapisali swe dzieci do szkoły 
polskie). ,

Mimo czeskiego teroru, szkoły polsklr 
nie tylko zdołały utrzymać dotychczaso­
wy stan posiadania, ale wiele szkół notuje 
znaczny przyrost dzieci, dochodzący w 
wieli’ wypadkach do 25 proc. Jesi to tym 
cenniejsze, ie  równocześnie Czechosło­
wacja przeżywa systematyczny silny spa­
dek przyrostu naturalnego I wiele szkół 
czeskich, szczególnie w Zagłębiu węglo­
wym wykazuje znaczny ubytek dzieci w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Drugim momentem charakter/stycznym 
Jest fakt, ie —  jak stwierdzić można na 
podstawie dotychczasowych wiadomości, 
w wielu gminach, zwłaszcza w powiecie

jabłonkowskim, dzieci uczęszczające do­
tychczas do szkół czeskich przeszły nie­
jednokrotnie masowo do szkół polskich.

W  Gródku r.« przykład przeniesiono 
ze szkoły czeskie] do polskie] 15 dzieci, 
w Bystrzycy 52, w Jabłonkowie 8, w Plos- 
ku 7, w Nawslu 29 lid.

Znaczne również przesunięcia ze sikół 
czeskich do polskich zanotowano w Za­
głębiu węglowym, przeae wszystkim w 
Karwinie, gdzie nacisk ze strony Inżynie­
rów I sztygarów w kopalniach był szcze­
gólnie silny.

Minister GnebbiJs w Gdańsku
Gr.ANSK, (PAT). W  dniu dzisiejszym 

samoloiem z Berlina przybył do Gdańska 
mmister propagandy Rziszy dr Goebbels, 
który w Teatrze Miejskim z okazji tzw 
„Tygodnia K ul t u r y '  wygłosił przemówie­
nie.

Ministra Goebbelsa oraz generała lot­
nictwa Prus Wschodnich Kellera powitał 
przywódca partii narodowo-socjalistycinej 
w Gdańsku Forster, stwierdzając, że przez 
kulłuialną wspólnotę 1 wpołpracę Gdań­
ska z wielką Rzeszą czego zewnęłrznym 
symbolem jest dzisiejsza uroczystość, nlem 
czyzna doznała w Gdańsku silnego pod­
niesienia na duchu w dowód wdz:ęcz<io- 
ści Forster wręczył min. Goebbelsowi 20 
starych gdańskich sztychów.

Następnie

ZABRAŁ GŁOS MINISTER GOEBBELS, 
klóry zaznaczył m. in., że tz>/. „Tydzień 
Kultury'1 ma dla Gaańska specjalna zna­
czenie. Mtnster dał wyrai nadziei, ie  rów 
nleż w przyszłych latach będzie mógł do 
Gdańska przybywać w tym samym co 
i dziś celu. W  dalszych wywodach min. 
Goebbels podkreślił ie  w dziedzinie kul 
tury, tak jak na odcinku politycznym I go 
spodarczym,

narodowo-socjalistycznt Niemcy do­
znają przeszkód ze strony jzw. „Cywit.zo- 
wanego i demokratycznego świata",, Pró- 
wa rządzenia w dziedzinie kultury ma wy­
łącznie suwerenna władza polityczna, 
I dlatego w dziedzinie kulhry w naro­
dowo-socjalistycznych Niemczech, Żydzi 
udziału brać nie mogą I nie będą.

W  końcu dr Goebbels wAazal i*  nn 
ulkdch gdańskich wszędzie I zawsze wy­
czuwa się ducha niemieckiego i niemiecką 
kulturę.

GDAŃSK, (PAT). W  czasie manifestacji 
młodzieży na długim rynku, przemówił 
również krótko minister propagandy Rze­
szy dr Goebbals podkreślając na wstępie, 
że Gdańsk jest miastem o niemieckiej kul 
turze I gwaranfką tej nlemleckoścl jest 
młodzież Nlemieckość bowiem żyje w 
młodzieży zarówno w Rzeszy jak i poza 
jej granicami.

Min. Goebbels zaznaczył w końcu, ie  
przemawia do niemieckiej młodzieży 
gdańskiej w imieniu ludności Rzeszy oraz 
Fuhrera

Gen. St^chiewicz
wyjechał i  wizyt? do państw 

‘Dałtyckicłi
WARSZAWA. /Pal.) D n . '2 6  bm,

0 godz, 17 szef sztabu głównego gen. 
Stachiewicz wyjechał z wizytą of 
cjalną do Łotwy, Estonii i Finlandii.

Odjeżdżającego generała żegnali ( 
przedstawiciele poselstw oraz a t la^  
ches wojskowi państw bałtyckich, 
wiceminister kom unikacji inż. Pia­
secki, zastępca szefa sztabu głownego 
gen. Malinowski, kom endant miasta
1 wyżsi oficerowie ze sztabu główne-

I
gc-

Przy odjezdzie asystowała Komiia 
nia honorowa.

, — oOo—

Pslgijski minister 
gospodarki w Berlinie

BERLN. (Pat.) Przybył tu z wizy­
tą belgijski minister gospouaHd, rol­
nictwa i stanu średniego Heymans. 
Pobyt m inistra belgijskiego w Niem­
czech potrwa kilka dni.

BERLIN. (Pal.) Belgijski minister 
gospodarki Heymans, k tóry  przybył 
wczoraj do Berlina z w.zytą do mi­
nistra gospoaarki Rzeszy Funka, za­
bawi w Niemczech kilka dni P ro ­
gram wizyty obejmuje zwiedzenie In- 
stytucyj gospodarczych Berlina, mię­
dzynarodowej wystawy rzemiósł. 
śniadanie u ministra Funka, obiad w 
poselstwie belgijskim oraz śmedanie 

.u  ministra spraw zagranicznych von 
Ritihtinlrooa.
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Wielkie zebranie robotnicze 
OZN w Sosnowcu

SOSNOWEC. ( P a t ) 26 bm. odby­
ło się w Sosnowcu wielkie zebranie 
robotnicze, zwołane przez obwód bę­
dziński Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego Duża sala kina „Zagłębie1* nie 
irogła pomieścić przybyłych rzesz ro ­
botniczych, tak, iż wielu wysłucnało 
przebiegu zebrania na zewnątrz sali 
za pośrednictwem megafonów

Na zebranie przybył szef Obozu 
Zj-.-dnoezenia Narodowego gen. Skwar 
czyński w towarzystwie szefa sztabu 
płk. Wendy

Obrady zagaił prezes obwodu bę­
dzińskiego adw Lipski, po czym po 
objęciu przewodnictwa przez przewód 
r.iozącego okręgu kieleckiego O Z N .  
po^ła Długosza, wzniesiono okrzyki 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, Pana Prezydenta R. P. oraz Mar­
szalka Śmigłego-Rydza Orkiestra ode 
grała hymn narodowy.

Następnie zabrał głos gen. Skwar- 
czyński, wygłaszając przemówienie.

Przemówienie gen. Skwarc/yńskie- 
go było często przerywane oklaskami.

Z kolei prezes Zarządu Głównego 
Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych poseł Tomaszkiewicz wy 
głosił dłuższy referat, w którym omó 
wił konieczność odrodzenia ruchu za 
wodowego w Polsce.

Następnie uchwalono rezolucję, w 
klocej obc-cni postanawiają realizo­
wać zasady budowy wielkości i po­
tęg; państwa, o iaz jak  najusilniej pra 
cować nad zjednoczenmm polskiego 
świata pracy.

Po przemówieniu dra Pawełka ti- 
cbwalono wysłać depesze hołdowni- 
cze do Pana Prezydenta R P., Mar­
szałka Śmigłego-Rydza oraz p. Mar- 
szałkowej Piłsudskiej po czym zebra 
nie zostało zamknięte.

Przemówienie szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Sk warczy Oskiego

Obywateie!
Z prawdziwą radością przybyłem do 

Sosnowca, aby Mleć możność bezpośred­
niego zetknięcia się ze światem robotni­
czym Zagłębia. Zagłębie bowiem wycho­
wało specjalny typ robotnika, dzielnego 
I wytrwałego w ciężkiej pracy zawodo­
wej, a jednocześnie zawsze gotowego do 
ofiarnej służoy Polsce. ..

Od zarania polskiego ruchu niepodle­
głościowego robotnik Zagłębia stanął 
zdecydowanie po<5 jego sztandarami, a 
licznymi aktami bohaterstwa i przelaną 
krwią zaszczytnie zapisał swe Imię na kar 
fach 'historii t .szych walk o niepodle­
głość.

Zagłębie — obok Łodzi, Radomia, 
Ostrowca I Warszawy — związane z pa­
miętną działalnością organizacji bojowej 
PPS —  to najczynnleiszy ośrodek zarze 
wla wyzwoleńczego ruenu zbrojnego, pod 
Jętego przez Józefa Piłsudskiego. W y ­
próbowana ofiarność I świadomość robot­
nika Zagłębia sprawiły, te w pierwotnych 
planach .'ózeta Piłsudskiego Zagłębie 
Dąbrowskie miało się stać w hlsforyeznych 
d“ faeh sierpnia 1914 toku podstawą akcji 
wolennel oddziałów strzeleckich. A tylko 
bieq wydarzeń na froncie I ofensywa 
woisk nlemieck!tftv. uniemożliwiły reall- 
zac'e fych planów.

Robotnik Zagłębia, jako godny przed 
stawiciel całego polskiego świata robof. 
nlcze ao, dał niejednokrotnie wielkie 
I chlubne dowody sweao patriotyzmu 
I czy- m potrafił wykazać, że w piękne 
z pozoru. lecz złudne, nieżyciowi I wręcz 
kłamliwe frazesy o międzynarodowe! so­
lidarności robcrniczeł nie wierzy. Pozy 
fywny nacjonalizm I gorący patrldtyzm 
robotnika polskiego w niedawnej jeszcze 
przeszłości został udokumentowany prze­
laną krwią, a dziś znajduje dowód w wy­
siłku codziennej pracy I pernej gotowe 
icl żołnierskiej.

I dlatego wierzę głęboko w szczery 
patriotyzm naszego robornlKa I wiem, te 
potrafi on zdecydowanie odrzucić skie­
rowani do siebie zakusy wszelkiego to- 
dzaju międzynarodówek.

Jestem niezbicie przekonany, że gdy 
zajdzie lego potrzeba, robotnik polski 
niezwłocznie 1 silnie chwyci w swe krzep 
kle dłonie karabin, by bronić granic Rze­
czypospolitej.
AjLE NIE TYLKO W  CHWILI WYBUCHA-

JĄCEJ ZAW IERUCHY W OJENNEJ 
robotnik polski wystąpić musi w obronie 
państwa. Naczelny Wódz, Marszałek śmig 
ły Rydz wskazał nam, Jak szeroko pojmo­
wać należy zagadnienie obrony państwa 
I w jak znacznym stopniu realizować |e 
trzeba już na wszystkich odcinkach życia 
państwowego jeszcze w czasie pokoju.

Jednym z podstawowych śiodków 
zwiększenia siły wojennej Polski jest Jej 
uprzemysłowienie. Zdrowa i skuteczna 
rozbudowa naszego przemysłu Jest nie do 
pomyślenia bez czynnego I świadomego 
udziału robotników, zdających sobie spra 
wę z tego, że przy każdym warsztacie 
pracy znojnym wysiłkiem swych mięśni 
uczesinkzą w zbiorowym dziele zwięk­
szania sił zbrojnych państwa.

PRACA JEST p ODSTAWą  RO ZW O j U 
I POTĘGI RZECZYPOSPOLITEJ.

Musi ona jednak być me tylko obowiąz­
kiem, ale i prawem każdego obywatela. 
N^e może być przywilejem jednych, • 
czymś niedostępnym dla drugich.

Z założeń fych wycnodząc i uważając 
bezrobocie za czynnik rozkładający siły 
narodu, Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go wysunął hasło zdecydowanej walki z 
bezrobociem Przed Polską leży wielka 
praca. Nie brak nam do niej tego wielkie 
go kapitału, jakim są ręce zdolne i chętne 
do pricy Kapitał ten wykorzystać należy 
cie musimy i wszystkim rękom dać za­
trudnienie. Chcemy, aby koszmarna zja­
wa bezrobocia zniknęła z życia polskich 
miast i wsi.

Jednym skutecznym sposobem wcie­
lenia w czyn tego hasła jest uprzemysło­
wienie kraju Planowa i konsekwentna 
mobilizacja sił gospodarczych I ractonal- 
nie przeprowadzane Inwestycje publiczne 
zapewnią Polsce należną potęgę gospo­
darczą, a wszystkim Jej obywatelom do­
starczą pracy.

Rozwój i uprzemysłowienie naszej go­
spodarki narodowej będzie musiał spowo 
dować wzrost dobrobytu materialnego 
świata pracy. Jest to zagadnienie o dużej 
doniosłości pańsiwowel, struktura bowiem 
społeczna Polski —  Jak to stwierdza de­
klaracja ideowa Obozu Ziednoczenia Na­
rodowego —  opiera się *v swych podsta­
wach na szerokiej masie robotników 1 chło 
pów. Od losów tych waritw. Ich dobro­
bytu I kultury oraz poczucia obywatel­
skiego zalezy w ogromnym stopniu roz- 
wól PcRkl I jej przyszłość.

Dlatego też Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego fak żywo l gorąco zajmuje się 
wszystkimi sprawami, dotyczącymi życia 
I położenia mas robotniczych I chłopskich.

W  powstania centralnego okręgu prze 
myślowego widzimy pierwszy elap w pla­
nowej akcji uprzemysłowienia Polski W  
miarę Jt| rozwoju, stopniowo będzie się 
poleoszać sytuacja materialna I poziom 
Życia mas robotniczych.

Musimy zdecydowanie
ZW A IC Z A Ć  WSZELKIE OPORY, 

lakte w te) akcji będziemy napotykać 
Przeciwstawiając sic, musimy wszelkim, na­
wet najsprytniej zamaskowanym wpły­
wom agentui międzynarodowych, a zwła­
szcza wypowiadamy nieubłaganą walkę 
wszelkim wpływom komunistycznym, Nie 
dó^suszczaląc możliwości dysponowania 
robotnikiem polskim przez czynniki zew­
nętrzne I międzynarodowe, z równą sta­
nowczością orzeclwstawlać sle będziemy 
wszelkim próbom podp©'ządkowanla poi 
skiego przemysłu egoistycznym Interesom 
międzynarodowych karleli \ obcych kapi­
tałów.

Podkreślając
KONIECZNOŚĆ UNARODOWIENIA 

POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
słolmy na stanowisku, że państwo musi 
mleć prawo skutecznej Interwencji we 
wszystkich wypadkach, w których żywot­
ny Interes państwa, czy robotnika polskie 
go narażony być może ne szwank w Imię 
korzyści kapitałów obcych.

Stwierdzamy bowiem, ie  z jednako­
wą stanowczością przeciwstawiać sle bę­
dziemy wszelkim próbom wpływania na 
życie wewnętrzne Polski zarówno ze stro­
ny międzynarodówek robotniczych, jak 
1 międzynarodówek kapitału.
PRZEBUDOWA STRUKTURY SPOtECZ- 

NO GOSPODARCZEJ POLSKI, 
do której dąży Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego całkowicie zapewni realizację 
hasła sprawiedliwości społecznej. Czło­
wiek pracy powinien być przed wszelkim 
wvzyskiem strzeżony, nie tylko sankcjami 
odpowiednich paragrafów należycie po­
stawionego ustawodawstwa społecznego, 
Musi również znajdować w opinii publicz 
nej zgodną I mocną osłonę przez piętno­
wanie wyzysku z punkfu widzenia moral­
ności I e tyki społecznej.

Zasada rozstrzygania sporow przez 
pracodawców I robotników przy wspól­
nym stole obrad musi być z jednakową 
rzetelnością przestrzegana przez obie stro 
ny, które powinny mieć zawsze na wzglę­
dzie, że ponad ich Interesem własnym — 
nadrzędnem test dobro państwa. Państwo 
też musi mieć możność skutecznej inge­
rencji we wszystkich wypadkach, gdzie ze 
szkodą dla dobra ogólnego interesy gru­
powe chcą dowolnie dyktować swoje wa 
runkl światu pracy.

Wszelkie dzisiejsze brak! i bolączki 
mas robotniczych musimy znać dobrze 
I badamy pilnie, tek, jak nikt Inny w Pol 
sce, bo jako obóz walki o silną, obronną 
I sprawiedliwą Polskę —  chcemy wzmoc­

nienia tężyzny narodowej. Zwalczać bę­
dziemy wszystko, co te tęzyznę osłabia, 
pod tym też kątem widzenia budujemy 
nasz plan społeczno-gospodarczy.

, ROBOTNIK POLSKI 
wniesc musi poważny I niedostatecznie 
dotąd wykorzystywany udział do ogólne 
go dorobku naszej kultury narodowej. Na 
leży w szybkim tempie dążyć do odro­
bienia poważnych zaległości w tej dzie 
dżinie 1 umożliwić roDotuikowi korzysfa- 
ne w pełni ze wszystkich dobrodziejstw 
kultury. Z radością stwierdzić należy, że 
robotnicy sami wykazują w tym klerunKu 
szeroką Inicjatywę powołując do życia 
organizacje oświatowe o szerokim pro­
gramie działalności Na podkreślenie też 
zasługuje wysoce pożyteczna akc|a po­
wstałych w Zagłębiu ,',Związków Przy 
Jaźni".

Musi mieć pełne poczucie odpowie­
dzialności, dążącej na nim za budowę 
potopi i wielkości państwa.

Jako czynnie związany z tworzeniem 
nowej rzeczywistości polskiej, robotnik 
winien zdawać sobie dobrze sprawę z te­
go, io  los 1 dobrobyt jego związany jesi 
ściśle z rorwoiem 1 silą państwa. Wzmoc­
nienie te| ogólnel siły Polski leży w zjed­
noczeniu całego narodu, doniosłym eta­
pem, któreoo powinno bvć zlednoczenle 
całego polskiego świata pracy.

Mówiąc do was. robotnicy Zagłębia, 
przemawiam nie tylko jako szef Obozu, 
którego jesteście członkami. Jako były 
Znłelerr Piłsiidskieeio mówię do
was, jako do dawnych towarzyszy broni, 
którzy jedni z pierwszych stanęli pod 
wo'showvml Wskrie-
slde'a Nlepodteatrścl. i

Widząc was tu, tak licznie ze wszyst­
kich hut I kopalń zebranych wierzę głę­
boko, Ze z tą właściwą wam żołnierska 
gotowością i odwagą, z  tą prawdziwie 
robotniczą siłą, energia I amb'eja soełnl- 
c!j» zaszczytną, odpowiedzialna służbę w 
dziele zjednoczenia nirodu dobrze 1 nie­
zawodnie.

Żvczę wam, obywałele, jaknajlepszych 
wvnHców 'e| pracv kfóre| telem jest bu­
dowa Polski wielkiej, potężnej I spra­
wiedliwej.
W l «

Wilno potrzebuje milion złotych rocznie
na regulację i budowę dróg

W ilno w obręb ie  sw ych g ran ic  posiada 
99 p ro eeu t ulic n ie  p rzystosow anych  du 
w spółczesnych w ym agań m iejskiego ruchu  
kom unikacy jnego . Jezdnie  p o k ry te  tzw, ko- 
< I mi łbam i lub w prost bez żad n e j tT vałej 
naw ierzchni (66 proc,) w yciska ją  na  W ilnie 
specyficznepiętno zacofan ia  i w strzym ują  
rozw ój m echanizacji środków  k o m u n ik acy j­
nych. O lbrzym ie p e ry fe rie  m iasta , zachow u­
jąc dotycnczas c h a ra k te r  naw pół m iejski, 
nie posiad a ją  dosta tecznej sieci dróg O sta t­
nio data się  zauw ażyć tendencja  do d ro b ­
nego budow nictw a na przedm ieściach . W 
iw iązku z tym  zachodzi po trzeba o tw arcia  
nowych terenów  budow lanych  przez stw o­

rzenie do jazdów  do dz ia łek  i uregulow ani* 
dróg  pow stałych  sam orzu tn ie.

Nie m ożna pom inąć  m ilczeniem  i tego, 
że inw estycje  te, polegające przew ażnie  na 
rc b o .a ch  z iem nych, p o siad a ją  doniosłe zn a ­
czenie przy  z a tru d n ia n iu  licznych w W ilnie 
n iew ykw alifikow anych  sił beziobo tnych .

W szystk ie  te argum en ty  były w ysuw ane 
i szczegółow o przedysku tow ane  przez Magi 
s tra t, k tó ry  doszedł do p rzekonan ia , że W il­
no po trzeb u je  n a  regu lację  1 budow ę dróg 
co u ajm n le j m iliona z totycb rocznej do tacji 
ze sk a rb u  państw a. To też o tak ie  k red y ty  
Z arząd  M iasta będz.e in te rw en iow ał n a  te­
ranie  m ia ro d ajn y ch  władz.

Nagistret citr.e wykupił Karolinki, Werki
KOT* tereny Eeśne w okcBitscłr Kiś’ ni Wił.

N ajp iękniejsze  tereny  leśne w obrębie 
g ran ic  w. m. W ilna pozo sta ją  w ręk ach  pry  
w alnych i Z arząd  M iejski jes t bezsilny wo­
bec legalnej dew astacji drzew ostanu, doko 
nyw anej przez w łaścicieli na  podstaw ie za ­
tw ierdzonych p lanów  zagospodarow ania  la­
sów. T ak ie  rezerw aty  leśne nad  W ilią, jak  
K aro link i i W erk i oraz tereny  leśne w oko­
licach Rolonii W ileńskiej, posiadające  już 
dz is ia j c h a ra k te r  parków , z n a jd u ją  się w 
rekach  p ryw atnych . M iasto postanow iło  d ą ­
żyć obecnie do ich w ykupienia , gdyż jest to

jedyny  sposób zabezpieczenia tych  terenów  
przed  dew astac ją  i p rzeznaczen ia  ich  na 
wielkie p a rk i publiczne.
'  Na p rz tszk o d z ie  stoi jed n ak  b ra k  odpo­
wiednich funduszów . Chcąc p a lącą  tę sp ra ­
n ą  rozw iązać w pom yśny sposób, M agistrat 
zw rócił się do m ia ro d ajn y ch  w ładz c en tra l­
nych z m em oriałem , w k tó rym  prosi o u- 
dzielenie d ługo term inow ej pożyczki w wy­
sokości m iliona z łotych na  w ykup  wspom - 
n -anycn  terenów  i u rządzen ie  tam  wielkicn 
zieleńców  i pa rk ó w  publicznych.

Pertraktncle o *tałac Staszków
Od daw na ju ż  toczą się p c lr a k ta c je  m ię­

dzy w ładzam i w ojskow ym , a M agistratem  w 
sp raw ie p rzekazan ia  m iastu  b. pałacu  Silisz 
kow na A ntokolu, w k tó rym  dotychczas mie 
śei się w ięzienie i n iek tó re  in sty tuc je  w oj­
skowe.

P iękny  ten gm ach zaDytkowy położony 
m alow niczo nad W ilią  upa trzony  został na 
przyszłe m uzeum  im. M arszałka P iłsudsk ie­
go, w k tó rym  przechow yw ane m ają  być p a ­
m iątki pozostałe  po W ielkim  M arszałku i 
Jego L egionach. W ładze w ojskow e zdając  
sobie sp raw ę ze znaczenia, jak ie  posiadać 
będzie dla W ilna M uzeum im. M arszałka Pił 
sudskiego, gotowe są  zasadniczo przekazać  
m iastu  ten gm ach z chw ilą dostarczen ia  im 
innego pom ieszczenia.

W  zw iązku z pow yższym  Z arząd Miasta 
Zwrócił się  do w ładz cen tra lnych  z prośbą 

gapswBi

o p rzekazan ie  w ładzom  w ojskow ym  gm achu 
państw ow ego, s bow iem  sam orząd  : gm achu 
.odpowiedniego nie posiada. Jednocześn ie  
M agistrat p rosi w ładze cen tra ln e  w  sp ec ja l­
nym  m en a le  o w yasygnow t nie pew nej do­
tacji na  koszty  zw iązane z p rzep ro w ad ze­
niem  g ru n to w n e j re s tau rac ji p a łacu  Słasz- 
kow i przygotow aniem  lego gm achu do po­
m ieszczenia Muzeum.

20 g * za kg truskawel; 
na W o ły n iu

Z biór tru sk aw ek  i poziom ek udał się  zna­
kom icie na W ołyniu . Cena tru sk aw ek  sp ad ­
ła dc  20 g r za kg.

Czy to  n ie dziw ne, że w dobie przesyłek" 
żyw nościow ych i innych  środków  tran sp o rtu  
w W ilnie za 1 kg tru sk aw ek  płacim y 1 zł?

p .  m i n i s t r a  L l/ r- tj
na Walnym Zjeździ Delegatów Zw. Leg. w dn.25.VI. w Warszawie

Koledzy!
Na mocy zaszczytnego zaufania Pana 

Marszałka I na mocy waszego zaufania. 
Kcledzy, obejmuję godność komendanta 
Naczelnego Związku Legionistów, świa­
dom całej oowagl 1 wagi moralnej fej ro­
ił, którą na mnie wkładacie.

Dziękuję wam za to zaufanie, a Panu 
Marszałkowi melduję posłusznie, ze pod­
woje swoje sHy, aby sprostać podjętym 
zadaniom.

Godność komendanta naczelnego 
przyjmuję bezpośrednio z rąk pułkownika 
Adama Koca, któremu Pan Marszałek oso 
blścle wyraził uznanie I którego wszyscy 
dla Jego zasługi I cnót osobistych otacza 
my najżywszym sentymentem l najgłęb­
szym szacunkiem, oczekując, że po zasłu­
żonym wypoczynku, jaki mu się po tru­
dach I przejściach należy — wróci do ży­
cia czynnego, aby swój taien* I swoje 
doświadczenie oddać na usługi wspólnej 
sprawy.

Koledzy, w roku przyszłym obchodzić 
będziemy 25-lecie naszego wymarszu z

Oleandrów, 25 lecle ‘ej historycznej de­
cyzji Komendanta, która dała początek 
legionom polskim —  zwiastunom odro­
dzenia wiary w siły żywotne naszego na­
rodu —  legionom, na których Józef Pił­
sudski oparł swą śmiałą —  zdawało się 
szaleńczą —  myśl walki o polską wolność. 
Uczynimy z tej okazji na wielkim zlocie 
leglonowo-peowiacklm przegląd naszych 
sił. uczynimy rzut oka wstecz tego histo­
rycznego, pełnego wielkich wydarzeń, 
ćwierćwiecza aby podsumować rzeczy do 
konane i aby dokonać nowych, które sto­
ją przed nami.

Uczynimy więc również, a może prze­
de wszystkim rzut oka w przyszłość, al­
bowiem życie nie stoi w miejscu I trzeba 
baczyć, aby nowe burze nie zawitały w 
granice Rzeczypospolitej. W  życie nasze­
go narodu dokonały się przemiany olbrzy 
mle To już nie ta Polska słaba I drtaca, 
nie pewna w okresie wielkie] wojny swe­
go losu. W  dobie Polski Niepodległej 
wzrosła samowledza narodowa, społęż- 
nlałó wiara we własne nlepotyłe sity. Je ­
steśmy w koniunkturze olbrzymiego wzro.

BT '1 r3,'

Przemówienie m'n. Kościałkowskieoo
k o m e n d a dtia l\ a c 7 o ln e n o  P O S I

wygłoszone na Zjeźdzfe Delegatów Związku Legionistów
Drodzy Koledzy!
Komendant Piłsudski stworzył w r. 1914 

dwie kolumny marszowe, jedną byty Le­
giony, a dragą PCW . Te Kolumny marszo­
we czasem się przeplatały ze sobą. Mało 
dziś Jest legionistów, którzy nie byli by 
peowiakami, a peowiaków, którzy by póź 
niej czy przed tym nie byli legionistami, 
Te dwie kolumny marszowe działały w 
myśl rozkazów Komendanta dla jednego 
celu 1 cel ten osiągnęły.

Koledzy, należy uslaiic metody współ­
działania między naszymi związkami
I stwierdzić, że gwoli dawnej historycz­
ne] już dziś tradycji, ustalonej przez Ko­
mendanta pozostawiamy tak jak wówcias 
te kolumny marszowe- jako samodzielne 
jednostki organizacyjne, łącząc Je silnie 
we wspófdilafaniu w pracy, w czynach 
dla jednej wlelklei idei.

Dlatego też na zjazd wileński 11 listo­
pada roku ubiegłego miałem, zaszczyt za 
prosić Komendę Naczelną Związku Legio­
nistów I tan. też powstała pDrwsza myśl, 
aby wytworzyć komisję współdziałania 
leglonowo-peowiackiego. Wierzę, że wy­
stępując jednolicie I zwarcie te dwie ko­
lumny nasze, pod rozkazami następcy Ko­
mendanta Marszałka Edwarda śmigłego 
Rydza dokonają tego, czego od nas Pol­
ska żąda I stworzymy Polskę silną I po­
tężna

W  Imieniu Związku Peowlakow oś­
wiadczam Związkowi Legionistów jako 
bratniej organizacji, że razem maszerować 
chcemy, zacieśniając coraz bardziej nasze 
współdziałanie z Komendą Naczelną Le­
gionistów 1 z Jej komendantem, obywa­
telem płk. Ulrychem

— oO p—

stu sił duchowych naszego narodu, prze­
żywamy renesans polskości.

Walka całego życia Komendanta o od 
rodzenie ducha Polaków z roku na rok 
wydaje większe rezultaty. Idea wiernej 
służby dla Polski I Idea wzmożenia potę­
gi państwo Dolsk ego przeniknęły olbrzy­
mie masy naszego narodu. Obywatele 
szukają ujścia dla swo'ej -nergil w ogól­
nych poczynaniach na riecz Polski, a nie 
w szeregach partyjnych. Rzecz znsmien 
na: Ile pracy. Ile sił, Ile środków na prze 
strzenl częste długich dziesiątków lat 
wniosły stronnjcfwa polityczne na rzecz 
siebie głoszonych haseł I Jakież nikłe 
osiągnęły rezułfaty. Można bez przesady 
stwierdzić, że praca pod chorągwią par­
tyjną w Polsr e Jest pracą Syzyfową, z gó­
ry skazaną r-a nikłe rezultaty. Co raz licz­
niejsze masy Polaków jednoczy swe siły 
na rzec* obrony państwa, na rzecz potę­
gi na morzu, wzrostu sił lotniczych, tu 
rzecz prac społecznych, gospodarczych, 
kulturalnych, a więc na rzecz prac bez­
pośrednio związanych z rozwojem Polski, 
a nie za pośrednictwem sRonmctw poll- 
tytznych.

Dzieło spoistości wewretrznel nasze­
go narodu musi być doprowadzone do 
końca Pracę swoją opieramy na Konsty­
tucji kwietniowej, która dąży do zorga­
nizowania woli społeczeństwa na platfor­
mie partyjno-politycznej. Artykuł 9 Kon­
stytucji mówi: „Państwo dąży do zespo­
lenia wszystkich obywateli w harmonijnym 
społdzlałanlu na rzec? dobra powszech­
nego". Pracę tę po zgonie Józefa Piłsud­
skiego przy poparciu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej podjął Pan Marszarek 
śmigły Rydz. Obóz Z]ednoczenla Naro­
dowego wziął na siebie mandat formo­
wania kadr obywatelskich do służenia pań 
stwu, staje się on szkołą służby obywafeL 
sklej na rzecz pracy dla państwa. Dlatego 
dał szeroką plaffcmę Ideową,, na której 
zqromadzlć się mogą miliony Polanow, 
pragnących służyć wiernie Polsce W  pra­
cy obywatelskiej- opartej na współdriała-4 
nli i współpracy, trzeba łączyć, a nic 
dzielić. 1

dopierajcie pierwszą to ZKraju Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie

t/ńleńsKO-trockim
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Plenne zwycięstwo y/ilniar
S m i y ł y — Ł B i S

Z i r l c z  p ł o n i e

WKS ŚMIGŁY: Czarski, Zawieja, 
Paszkiewicz, Grzędzie!, Bukowski, 
łta jd u l, M arzec, Pawłowski, Ballos- 

Tatuś, Biok.
ŁKS: Andrzejewski, Gaiecki, Rud- 

» cki, Pegza II, Król, Karpowicz, Mu- 
c lw s k i,  Korczew ski, Sar, Lewandow 
3ki, Miller.

Nigdy bodaj nie widzieliśmy tak 
I eknie i skutecznie grającej drużyny 
.WKS Śmigły jak  w meczu wczoraj 
s /y in  z ŁKS, Planowość i skuteczność 
to cechy, k tó re pow inne dom inować 
zaw jze u graczy, którzy  p ragną zwy- 
ctes wa, a WKS m usiał wygrać -Syot- 
a anie z ŁKS. Zresztą zanosiło się na 
to p<] meczu rem isowym  w ł  odzi 
'rzed  tygodniem. Śmigły na własnym 
ko ła tu  m usiał wywalczyć tak  nam  
potrzebne dwa punk ty  ligowe.

B rużyna ŁKS zawiodła. Była mo- 
*e nieco lepsza technicznie od WKS 
i .nigiy |  gra}a bardziej zespołowo, 

nie m iała takich przebojoweów 
1 strzelców co WKS Śmigły.

^Jubycie 2 punktów  przed ŁKS 
przyda się nam  bardzo.

Mecz był b, ciekawy. Po zdobyciu 
pi erwszej bram ki jasnym  się stało, że 
ŁKS wielkiej roli nie odegra, zwłasz­
cza, ze do przerw y mieliśm y zdecydo 
wuną przewagę. Zaznaczała się ona 
raz po raz zdobyw ana bram ką. W y­
nik  do przerw y 3:0 przesądzał o lo 
sach ŁKS.

I uus doskonale grał atak. Paw- 
...wski grał o fiarnie i bez egoizmu. 
Dobrze rozdzielaj pitki. Najlepszym

graczem  na boisku byt Biok który  
zadem onstrow ał doskonalą form ę bic 
gową i strzałow ą. Jego przeboje n a j­
częściej kończyły się strzałem  w prost 
na  bram kę, a dwa z nich ugrzęzły 
w siatce ŁKS. Słabo natom iast wy­
padł T atuś, k tóry  nie wiedział co ma 
robić z p iłką w chw ilach najbardzii 
decydujących, wówczas gdy potrzeb­
na rozum na in icjatyw a. Slaby dzień 
m iał Marzec, k tó ry  ustępowa! Bloko­
wi. Jakoś nieswojo czuł się Zawieja, 
k tóry  k ilka razy skiksował. Paszkie­
wicz, Bukowski, pracow ity Grzędziel 
i wszędobylski H ajdul tworzyli ra ­
zem trudny  dc> przełam ania m u r, któ 
ry dla napastników  ŁKS był ścianą 
dw upiętrow ej kam ienicy.

Całość — grała rozum nie, raktycz 
nic i skutecznie.

Dg przerw y było więcej bojowoś-

ci. Po zm ianie slron  WKS Śmigły n a­
potkał silniejszy opór ze strony ŁKS. 
Nasi naiom iast grali nieco słabiej i 
ostrożniej, chcąc za wszelką cenę u- 
Irzymać, wzglęunic podwyższyć wy 
uik 3:0.

Udało się podwyższyć do 4:0 i 
zejść z boiska zwycięsko przy em u 
zjasiycznych okrzykach licznie zebra 
nej publiczności. "

B ram ki zdobyte z a s t a ły  p r z e z :  
Bioka (2), T atusia i B a l io s s k a

Nie m ożna pom inąć milczeniem 
Czarskiego, k tó ry  znacznie wyszlifo- 
wał się i n ab ra ł rasowych — bram - 
karskich chwytów. Czarski — ten p u ­
pil W ilna sportowego miał wczoraj 
dobry dzień.

Sędziował p, S k o w r o ń s k i .  Specjał 
nych zarzutów  pod jego adresem  nie 
m a m y .  W idzów 4.000.

WKS. Śmiały ma 8 nfektę w tabeli
Dobrze się stało, że Polonia wczoraj 

przegrała z AKS, przegrała co prawda 
nieznacznie, gdył tylko 0:1, ale w każ­
dym bądi razie dwa punkty me stracone 
i znajduje się na ostatnim miejscu w ta* 
beke.

Wyniki ligowe łącznie i  meczem. 
W KS śmigły —  ŁKS 4:0 przedstawiają 

się następująco:
Cracovia —  Ruch 3:1 
Pogoń —  Wisła 2:1 
AKS — Polonia 1:0 
Warszawianka —  W arła2:0  
Po tych meczach tabela w/gląda na­

stępująco:

1] Ruch
2) Pogoń
3J Warszawianka
4) CracoWa
5) AKS
6) Wisła
7) Warta
8} W KS Śmigły
9) ŁKS 

10) Polonia.
Musimy teraz koniecznie wygrać spot­

kanie rewanżowe w Wilr.ie z Polonią i za 
robić jeszcze kilka punktów. Kio wie mo­
że uda s'ę pokonać Wartę, z którą jesz- 
cze nie graliśmy.

Wczoraj nastąpiło zakończenie te 
gcrocznych wyścigów konnych na 
Pośpieczce Publiczności w porówna­
niu z poprzednimi dniami stosunko­
wo mało. .

W y n ik i  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  n a s t ę ­
p u j ą c o :

Gonitwa z płotami o nagrodę ho­
norową dyrektora Wileńskiej Izby 
Rolniczej: Pieniężna 800 zł DysianS 
3 200 mtr.

1) Arna — kpt. Bylczyńskl.
2) Arcachon —  kpt. Żwan.
3) Sflina por. Wntoszowski.
Wojskowy bieg naprzełaj o na­

grodę zwycięzcy gonitwy Pierwszego 
A-arszałka Polski Józefa Piłsudskie­

go. Nagroda pieniężna 250 zł. Dys­
tans 5,000 mtr.

1) Droga —  por. W ołkowicz.
2) E lit — ppor. Jura .
3) D yktator —  por. Gierysz. 
Gonitwa z przeszkodami imienia

Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
g o  o nagrodę honorową ministra Spr. 
Wojskowych gen. dyw Tadeusza Ka­
sprzyckiego. Nagroda pieniężna 3.000 
zł. Dystans 4.800 mtr.

1) H uragan — kpt. Byiczyński.
2) N urt — ptk. bar. Rón.mel. » 
Wojskowa gonitwa z przeszkoda­

mi o nagrodę 200 zł. Dystans 3.200 
mtr.

I) Zero —  ppor. Makowski.

Wynikł zawodów pływackich
W czoraj odbyły *1? na W illi zawoay pły­

wackie. W yniki przedstaw iają się następu­
jąco:

100 m ir. stylem dowolnym 1)  Marfynen- 
k'» 1 m. 19 sek., 21 Szczerbina. 3)  Kuroer 
kin.

200 m tr. stylem dowolnym 1J Wrobięw- 
*■  1 m. 16 sek., 2j Rusiecki 3,29.

100 m ir uaw znak 1)  Betko 1 m. 37,6 sek. 
przed Niesiołowskim 1.39,8.

100 m ir stylem klasycznjm  1) Piotrowicz 
1 m. 33 sek., 2) Betko 1 .34,8, 3) Bohdanowicz 
J 37,4.

2u0 m tr stylem klasycznym I) Piotrowicz 
3 n>. 25,1 sek., 2)  Maszelnik 3.30,4, 3) Boh­
danowicz 3.43,8.

Sztalent 5X50 m tr 1) RKS — S m . 1,8 8.
Sztafeta 3X100 m tr. 1)  AZS — 4 m. 50 s.
Publiezncścl bardzo mato. i Pogoda fa­

talna.
Najbliższe zawody pływackie odbędą się 

3 lipca. Startować będą mogli stowarzyszeni 
i nleslowarzyszenl. Program  przewiduje kon 
karencje pań 1 panów. Termin mistrzostw 
pływackich W ilna przesunięty został na 23 
lipca. Mistrzostwa odbędą się w W ilnie.

2) Mann:. —  nor. Gierycz.
Gonitwa z przeszkodam5 o nagro 

dę honorową Oficerów I Dywizji Pie­
choty Legionów, Nagroda pieniężna 
700 zł Dystans 3.800 mtr.

1) Srebrny Lis —  por. Wołuszow- 
ski. i

2) Igor II — por. Żeiewski, 
Wojskowy bieg naprzełaj o nagro

dę Korpusu Oficerskiego 3 Dywizjo­
nu Artyleri" Konnej. Nagroda pienięź 
na 300 zł. Dystans 5.000 m tr

1) GrOS —  rt» tt. R y lk e .
i 2) Dobrodziej «— p OI>- Szamotu.
■ 3) Dziryt III -— ppor. Makowski. 
Wojskowa gonitwa z przeszkoda- 

m ‘ o nagrodę honorową Szefa Depar 
tamentu Kawalerii $ Wojsk. płk. 
Piotra -Skuratowicza Nagroda pie 
niężna 000 zł Dystans 4.000 mtr.

Jl) Sortilige — por. Cliiliński.
2) Pilica — rtut. Bohdanowicz.
3) Discretion -— por. Wołkowicz. 
Bieg n r  przeła j o nagrodę prezesa

Polskiego Związku Jeździeckiego płk. 
Zbigniewa Brochwicz - Lewickiego. 
Nagroda pieniężna 800 zł. Dystans 
0.000 mtr.

1) Równy — rtm . Bohdanowicz.
2) Komedia — por. Czaykowski. 
W  pierwszych dniach lipca 3, 4

i 5 na Pośpieszce odbędą się wielkie 
konkursy hippiczne z udziałem czo­
łowych zawodników z całej Polski.

Jl/ou/oczesny s p o s ó b  s p ę d z a n i a  ia ia

C hociaż przebrzm  .iły już echa Igrzysk O lim pijskich, fo jednak  dzięki w sp triia łe j 
sztuce filmowania w kmach m ożem y oclą  dać żyw e obrazy  z  V»ieJk:ch Dn-i Sportu

O lim piady Berlińskiej 
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2? f m. regaty wioślarskie na Wjj
■PrzyjeehaJi już d o  W ilna w ioślarze 

z R ejow a (Skarżysko), k tó rzy  w ezm ą 
udział w  m .ędzyklubow ych regałach  na 
Wił i 29 czerw ca.

‘ Regałj* Wioślarskie, chociaż nie zg ro ­
m adzą na sferrie  rekordow ej ilości osad , 
jed n ak  z wielu w zg lędów  zapow iadają  
się in teresująco

Sport wjoślarski w W ilnie rozpoczął 
now y okres p iacy  Starzy zaw odr icy w 
w iększej części wycofali się Z obaczym y 
przew ażn ie  m todych regatow ców - C o oni 
nam pokażą? Dużo am bicji i sporo chęci. 
W lemy b a rd zo  d o b rze , że  łren ing  trw ał 
stosunkow o krótko, że  o  form ie exłra kia 
sy m ów ić n ie m ozeniy, lecz d o b rz e  się 
sta ło , że  regały  d o p ro w ad zo n e  zostaną 
d o  skutku.

P rzeniesienie re g a t z Trok d o  W ilna 
i p rze ło żen ie  łermin-u z 26 na 29 b rr. wy­
w o ła ło  w  pew nych kołach sportow ych 
narzekania. M alkontenci zaw sze są ‘ cze­
kają b y le  okazji, by m óc zakłócić spokój. 
W  W ilnie d u żo  jesł lud ; i, k tórzy  na t e ­
maty sportow e pragną zab ie rać  g łos , lecz 
m ało  ,e s t chętnych d o  prac)

SzKoda w ielka, że  n iekfóre kluby w io ­
ślarskie w  W ilnie pozostają  b ez  facho­
wych trenerów . N ajbardziej' p rzyda łby  się 
tre e n e r  dia członków  Wii, Tow. W ioś1., 
kfóre zaczyna pow oli budzić  się d o  ży­
cia. Bez f-enera o  w yrobionej m arce sp o r­
tow ej nigdy nie do jd z ie  się d o  w yników  
sportow ych. T rener musi rekrutow ać się 
z g rona  byłych regatow ców . Pod tym

w zględem  idealnym  trenerem  m oże być 
Z ygm unt W itkow ski, który znany by ł ja­
ko wioślarz, a teraz jako  trener i teoretyk  
w ioślarstw a m oże o d d a ć  cen n e  usługi 
członkom  te g o  czy in n eg o  klubu.

S łabo  p rzedstaw ia się sy tuacja w AZS 
To, że  w AZS skupia się e lem en t p rze j­
ściowy i że  brać akadem icka woli częściej 
jeździć  ka ja liem  niż łodz ią  w ioślarską, 
w płynęło  b ezp o sred r io na ob n iżen ie  po ­
ziomu reg a ło w eg o .

C narakłery itycznym  jesł, że  w re g a ­
tach  w ileńskich nie b ę d z ie  atu je d n e g o  
b ieg u  pań , a W ilno o d  trzech tai. zwycię­
żało  w B ydgoszczy. C zyżby nasze pan ie  
miały się fak już zesta rzeć , że n ie  chcą 
w iosłować? Z da je  się, że  są o n e  jeszcze 
p iękne  i m łode. Coz w ięc za przyczyna 
abstynencji sportow ej?

Nie zobaczym y na Wilii o lim pijczyków  
sp o d  znaku WKS Śmigły. M istrzowska 
osada  P.olski ro zp ad ła  Się. Zżarły ją in­
trygi sp o rto w e  i brak  zrozum ienia istoty 
spoi tu i w łaściw e, krytyki Szkoda w 'e l- 
ka, że  tak zdolni i łak doskonase z. p o ­
w iadający się zaw odnicy  porlaa li się w oły 
wom- pochodzącym  od  ludzi, którzy na 
pierwszym  m iejscu staw iają spraw y pry­
w a tn e  p reed  ogó lnosportow ym i.

W e  śro d ę  będz iem y  w ięc mieJ: na 
Wilii regały , Po trzech b o d  a! lafacn w ra­
camy na rzekę , by  oonow ić  tradycję. 
A m oże w  przyszłym  już roku o d b ę d ą  się 
one w Trokach?

O środek w f  ^ropanuie  soort o ły w ark l

U rlopow a sam ochodem  z nam io tem  na dachu  gw aranru je  m .łe s p ę d z e n ie  wywczasów,

Sport pływ acki w W ilnie n igdy  nie 
sta ł i słać n ie  Dędzie na w ysokim  p o z io ­
m ie zanim nie zostanie w ybudow any kry­
ty basen  p ływ acki, k tó ry  d la  zaw odników  
sportu  p ływ ackiego jest tak  po trzebny , 
jak d ia narciarzy śnieg.

Bez- z im ow ego b asenu  p ływ ack iego  
nie m oże być mowy o  p o stęp ie  sp e rtu  
pływ ack eg o . N atcm iast m ożna rozwijać 
akcję prop ag an d ew ą i organizow ać sze- 
r e a  licznych kursów  p r o p a g a n d o w y c h  dla  
łych, którzy nie um ieją jeszcze pływ ać.

O środek  vVF poszed ł w łaśnie p o  te j 
linii i w  m iarę swych możliwości stara 
się wszystkim u d ostępn ić  korzysfar.ie z no 
w ow ybudow anych pływ alni na Wilii, k tó ­
re są p o d  każdym  w zględem  lepsze  od  
zeszłorocznych. M o ż n a  całkiem  śm iało d o  
w iedzieć, że  W ilno nie m iało  jeszcze  ni­
gd y  łak d o o rze -i fachow o w ybudow anych  
pływ alni.

W dużej m ierze jest to  zash»gą kpf. 
Ja n u sz a  Żm udzińskiego i st. sierż. C zesła ­
w a K łapuła, którzy postanov  lii w  tym  se 
zonie pobić wszystkie d o tychczasow e re­
kordy pływ ackie  w  znaczeniu  ilości p rz e ­
szkolonych. W  roku zeszłym  w  W ilnie 
dz.eki O ś.odkow i p rzeszko lono  o k o ło  2 
tysięcy. W  iym roku O śro d ek  ma zam .ar 
p rz e sz k o lić  znacznie w ięcej. Jesreśm y pew  
ni, że  jak kp t. Żm udzińskiem u łak też  
i s ie ri. ł.łapu łow i uda się d o p ią ć  sw ego  
celu, a zyska na łym  całość 'p o r tu  wi­
leńskiego.

W arunki lecnniczne na pływ alni Drzy 
lewym b rzeg u  Wilii są catkim  n ie z łe . Co 
pev. i en  ok-es czasu w-oda je s t oczyszcza­
na. Sła e  dyżuruje k tóryś z wykwairfiiko-* 
w enych instruktorów . O c iek a  nad  nie 
um iejącym  pływ ać jes t ao sfa leczna .

Nic łeż dziw nego , że  w  basen ikach  
tych panu je  o żyw ierie . Szkoda ty lko , że  
n ie  d o p isu ,e  p o g o d a . Przez d łuższy  ok ­
ras czasu mamy ch łód . Dia pływ aiców  me 
test to  d o b re , gdyż okres sezonu  p ływ ac­
k iego  jesf stosunkow o b a rd zo  krotki.

S tanow czo za m ało  inicjatywy w yka­
zują w ileńskie klubv sp o rto w e , k tóre  nie 
uw ażają, że  p o lrz e b n e  za m aiym i, oczy­
w iście w yjątkam i, wsDÓiDracować z O iro d  
kiem W-F, Kiuby chcą tylko kor /s ta ć  z 
u d o g o d n ień . Do w spólnej p racy  n ikogo , 
n iestety , nie m ożna wc ągnąć.

C zęściow o wzmacnia fo stanov isko 
O środka W F. Stw arza jed n ak  sy tuację  
anorm alną, gdyż  dziś na sport nie m ożna 
już pa trzeć , jako  na dob ro d z ie js tw o  roz­
dz ie lane  p 'z e z  w ojsko, w zg lędn ie  insty­
tucje w ychow ania fizycznego. S podem  po  
w inno coraz żyw iej interesow ać się sp o łe  
czeństw o  —  właśnie przez k luby sp o r to ­
w e. W ów czas staniem y na zdrów ych p o d ­
stawach organizacyjno w ychow aw czych.

Belgrad i Kapstadt chcą 
organizować igrzysKa 

olimpijskie
- D onosiliśm y n iedaw no, Ze sto lica  Jugo­

sław ii p rzy stąp iła  n iedaw no do rozoudow y 
na w ielką skalę sw oich u rząd zeń  sp o rto ­
wych i zam ierza  w kró tce  zgłosić sw ą k an ­
d y d a tu rę  n a  o rg an iza to ra  igrzysk o lim pij­
sk ich . '

Obecnie podobne in fo rm acje  nad en o azą  
z K apstad tu . M agistrat tego m iasta  ro z ­
począł budow ę w ielkiego stad ionu  lek k o a t 
{etycznego i p iłkarsk iego , rep rezen tacy jn e j 
p ływ aln i itd . w te j nadziei, że w n ieda lek iej 
przyszłości m ogą być rozegrane  w tym  mieś 
cie igrzyska olim pijskie.

Zab.^gi obu m iast m ogą w chodzić w grę 
n a jw cześn ie j odnośnie ro k u  1948. J3 k  w iado 
m o, o zorgan izow an ie  igrzysk  o lim pijsk ich  
’v r. 1944 zab .ega ją : Ateny, B ndapesz., Hel- 
singfors, L ozanna  i Londyn.

Półtora miliona Jen na tereny 
olimnijshie w Saporu

Jap o ń sk i kom ita t o rg an izacy jn y  zim ow ych 
igrzysk o .im p ijsk ich  w Sa^oro  w r  1940 
o irzym ał od rząd u  japońsk iego  sum ę pó ł­
to ra  m iliona yen na  budow ę n iezbędnych 
u rządzeń  sportow ych . M. in . z sum y te j w y­
budow ane b ędą: to ry  ły żw iarsk ie , uc-bstejf 
we oraz  skocznie n a rc ia rsk ie .

I  Teatr m. NA POPUUtfSCE
ą  Dziś o  godz  f?.2G wiecz.

t i &  Z bRZECZNOŚCI 1
3 C eny^zvr\. :tjno
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Jeszcze jedne partia
i to w Wilnie

Kom itet o rg an izacy jn y  „ P a rtii  Ko- 
sy n ie rsk ie j"  w W ilnie n ad es ła ł po n iż ­
szy k o m u n ik a t:

W  m ed z ie lę  dn . 26 czerw ca br,, 
o g o d z . 12 o d b y ł się w W ilnie, w sali ki­
na „W ,z", ul W ielka 25, w iec Partii Ko- 
synierskiej p o d  hasłem : „W alka o M ilitarną 
Polskę L udu", na którym  przem aw iali: Jan 
M ilewski, A lek san d er Tuiow icz, Z b ign iew  
Jaśkiew icz, o-az W ito ld  M atuszew ski.

O b ecn y ch  b y ło  o k o ło  350 o só d . Przy 
końcu w iecu, na którym pan o w ał w zoro­
wy p o rząd ek  i spokó j, a m ów cy byli hucz 
nie ok lask .w an1, w ystano  d e p e s z ę  d o  miej 
sco w eg o  d o w ó d cy  w ojska treści n astęp u ­
jące j: —  „Polski Lud W ilna, zeb rany  na 
w ecu  Partii K osynierskiej p o zd raw :a 
A rm ię1

Na zak o ń czen ie  w zm esio ro  g ło śn e  
okrzyki na cześć: Polskiej Armii, MMitar- 
nej Poisk’ Ludu i Partii K osym ersk:ej. N a­
s tęp n ie  przy ul. B akszta 1? m. 3 w e w łas­
nym lokalu kosynierskirn w iele osób  p o d . 
p isa ło  d ek la rac je  członkow skie , 
t e r n  II IIH IIIII III IIIHII  gM EBB8PCEBHBSBBBP

Wiadomości radiowi
TYDZIEŃ m o r z a  w  r o z g ł o ś n i  

W IL E Ń SK IE J.

W  au d y cjach  Polskiego R adia o rgan 'zo - 
sranych  z okazji T ygodn ia  M orza. Rozgluś- 
n 'a  W ileńska  zajm ie  n iepośledn ie  m iejsce.

W e w torek , dnia 2S.VI, o godz 18 10, n a ­
dane zo stan ą  na  w szystk ie rozg łośn ie  „Ob­
ra zy  m o rsk ie"  t cyk lu  „ F o rtep ian  i k s iążk a"  
w o p raco w an iu  N apoleona F an ti. W  audycji 
im p resje  poetyck ie  będą  p rz ep la ta n e  irńpre- 
syam' m uzycznym i, tw orząc  n a s tro jo w ą  ca ­
łość, m ów iącą o u ro k u  i po tędze m orza. 
Poezje  w ypow iedzą a rty śc i T ea tru  na P-. ' 
bu tance: M ieczysław Szpakiew icz, H alina
B jy n o  i H aF n a  M ichalska P rzy  fo r te p ia n ’e 
N apoleon F an ti.

W e środę, dn. 29 bfh., o godz. 11.15 Jo an  
u j  P iek arsk a  opow ie słuchaczom  o p rzeźy . 
c:cch sp eak era  nad  m orzem . O pow iadan ie  
urozm aic i odpow iednia m uzyka.

Tegoż dn ia  o godz. 18.00 usłyszym y p ięk ­
ną legendę o Sw M ikołaju , op raco w an ą  
p rzez  B a rb a rę  P iw oeką wg Jakuba de Vo- 
r ig in e .

n ostać  śc ię teg o  b iskupa , ra tu jąceg o  mo 
ca sw ego d ucha  o k rę t ton ący  podczas b u ­
rzy, od tw o rzy  M ieczysław  Szpakiew icz. W  
Innych w ażniejszych  ro lach : Z jf ia  M olska, 
Z bigniew  K oczanow icz, T adeusz Surow a. Ro 
b e rt M rongow ius i inni.

W reszcie  w czw artek , dn. 30 bm  . o godz 
15.15 dzieci w całe j Polsce usłyszą h isto rię  
prow dziw ą o p raco w an ą  p rzez  Jerzego Ba- 
la rew sk ieg o  o m łodocianym  w ileńczuku  Ju- 
luku  H oroszce, k tó ry  dostaw szy  się  na ok ­
res szko lny  p rzeży ł tam  sw ój w ielki dzień. 
Na czym polega w ’eIkość tego d n ia  —  teraz 
n e  pow iem y. P o słu ch a jc ie  w czw artek  j j - 
dycji, to  się  dow iecie. ✓

PIE ŚN I FRYDERYKA CHOPINA.
W ielbione p rzez  cały  św iat a rcydzie ła  fo r 

tcp ianow e gen ialnego  m is trza  polskiego cał­
kow icie zaćm iły  jego pieśni solow e z to w a­
rzyszeniem  fo rtep ian u . M ają one m niejszą 
w artość s tosunkow o, niżeli n a js ły n n ie jsze  u- 
łw ory  na fo rtep .an , jed n ak  n iek tó re  z nich 
uzyskały  sław ę pow szechną, a innym  należy  
s :ę p rzy p o m n ien ie  irh  m iłośn ikom  m uzyki. 
W dzięczne zad an ie  to pow zięła Zofia Ple- 
jew ska-M onkiew iczow a (sopran !, k tó ra  z a- 
k tm p an iam en tem  M ariana Rybaka w ykona 
5 p .eśn i w poniedz ia łek  27 czerw ca, o godz. 
17.15.

H O T E L

ST. GE0RGES"
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Cony przystępne 
Telefony w pokutach
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Iaspekcja ministerialna
w pow. dziśniertskim

W  d n .ach  23 i 2 ł  czerw ca baw iła na  te ­
renie pow. dziśn ieńsk iego  g ru p a  w yższych 
urzędn ików  M inisters tw a R olnictw a z d y rek ­
to rem  dep. Jan u szem  R udnickim  na czele. 
K om isja d o k o n a ła  lu s trac ji p rac  nad p o d ­
niesieniem  ro ln ic tw a na teren ie  tam tejszego  
pow iatu . N astępn ie  dyr. R udnick w tow arzy  
stw ie s tro s ty  pow iatow ego z lu s tro w ał obory  
byd ła  w Z ajeln iak ach  i O zicrcach, p race  
p rzysposob ien ia  ro ln iczego we ws* S trukach , 
zespół gosp o d arstw  przodow niczych  we wsi 
C .Jc sz a n a c h , spó łdzie ln ię  m leczarską  w Pa- 
ra fian o w ie  i s tację  d o ś w ia d c z a ją  w Berez- 
weczu.

„Falangiści" usiłowafl demonstrować
„F a lan g iśc i"  zapow iadali na w czo ra j M ickiewicza, w znosząc o k rzyk i i tam ując

w ec. Z pow odu zak azu  w ładz wiec ten  nie 
doszed ł dc  sk u tk u . W  zw iązku z tym  nie­
liczna g ru p a  „fa lan g istó w " usiłowała, zorga- 
n :zow ać cos w ro d zaju  dem o n strac ji na ui.

n o rm aln y  ru ch  uliczny. P o h c ja  z m iejsca 
przyw róciła  po rząd ek , z a trzy m u jąc  p a rę  o- 
p irnycn „fa lag istów ", k tó ry ch  odstaw iono  
do k o m isaria tu , gdz.e sp isano  p ro to k ó ł, (c)

W ła m a n ie  d o  In s t y t u t u  „ C a r ita s "
Skradziono payiery wartościowe na 2 tys. zł.

Z k an ce la rii In s ty tu tu  „ C arita s"  donona- 
nn  w czora j w iększej k rad z ieży  Zkodzlrjr 
p rzy  pom ocy w łam an ia  p rzed o sta li się do 
K ancelarii, o tw orzy li b iu rk o  i sk rad li s tam ­

tąd  n a  szkodę In s ty tu tu  p a p ie r ;  w arto śc io ­
wi' 2.000 zł.

K radzież  spostrzeg ł nad ran em  d y rek to r 
In s ty tu tu  p. T adeusz B llecki i  zam  m on  al 
po lic ji o w łam an iu . (e)

Piorun zabił pastucha, poraził pastuszkę 
i zabił dw[e krowy

€oiJt a łt o u  n a  bj.mr z  u naft  W iln em
W czo ra j około  godz. 4 ra n o  nad W ilnem

1 pobliską okolicą  p rzec iągnęła  bardzo  silna  
burza. G w ałtow na ulew a, połączona z w y­
ład o w an iam i a tm osferycznym i trw a ła  b lisko
2 godziny i pociągnęła  za sobą o fiary  w lu ­
dziach .

W  pob lisk ie j wsi Doliny p io run  tra f ił  w 
stado  pasącego się n a  łące bydła. 13-letnł 
p astu ch , m ieszkaniec  w spom nianej wsi, W i­
told Łukaszcw  cz, został zab ity  na  m iejscu. 
W ezw any lek arz  pogotow ia ra tunkow ego  
stw ie rd z ił fa k t zgonu. P on ad to  uderzeniem  
p io ru n a  zosta ła  c iężko  p o rażo n a  18-IetnIa

p astu szk a  H elena G ilew ska, m ieszk an k a  wsi 
C ra rn o p o lan y , gm iny m ickuńsk ie j. G ilew ską 
przew ieziono w s tan ie  pow ażnym  do szp i­
ta la  Św. Jak u b a .

W  pobliżu  wsi Doliny p io ru n  zab ił ró w ­
nież 2 krow y. W  pobliżu  wsi K rop lw nlca 
p io tu n  ud erzy ł w p rze jeżd ża jącą  fu rm an k ę  
n iejak iego  Eh. Ł ap id u sa , k tó ry  zo sta ł lekko 
ko n tu zjo w an y .

P io ru n y  w znieciły  na  p ro w in c ji k ilk a  
d robnych  pożarów , k tó re  z likw idow ano w 
zaro d k u . f/t)

KRONIKA
CZERWIEC

27
P o n i e d z i a t e t

Dziś: W ładysław a Kr. M. 

Ju tro : L eo n a  I Iren eu sza

W schód sło ń ca  — g. 2 m . 45 
Z acnod  sło ń ca  — g. 7 m . 57

S posh  zeżen ia  Z ak ład u  M eteoro log ii USB 
w W ilnie z dn . 26. M . 1938 r.

C iśnienie 752
T em p era tu ra  śred n ia  +  17
T em p era tu ra  na jw yższa +  22
T em p era tu ra  n a jn iższa  +  14
O pad 3,4
W ia tr  po łudniow o-zachodni
T end .: spadek , potem  w zrost ciśn ienia
U w aga: p rze lo tn e  opady, w nocy burza.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w  n o cy  d y ż u ru ję  n o s fę p u ję c e  
ap tek i:

Ju n d z itła  (NY-ckiew.cza 33), M ań k o w i- 
cza  (P iłsu d sk ie g o  30), C h ró śc in  k is g o  
i C z a p liń sk ie g o  (O s tro b ra m sk a  25), F ile ­
m o n o w icz a  i M a d e je w ic z a  (W ie lk a  29), 
S a ro la  (Z a rz e c z e  20).

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ję  n a s fę p u ję c e  
a p te k i :  P aka  (A n fo k o lsk a  42), Szan ty ra  
(L e g io n o w a  10) I Zaię<-zkc“ vsk‘e g o  (W i- 
to ld o w a  .22).

U RZĘDO W A.
—  W  dn iu  27 bm . d y rek to r Izby S karbo­

w ej w W iln ie  W acław  G ajewski w yjedzie 
w sp raw ach  służbow ych aa  Kilka dni do 
W arszaw y.

30 bm. dyr. Gojewski rozpoczyna 4 ty ­
godniow y u rlop  w ypoczynkow y. Zastępstw o 
na czas n ieobecności dyr. Gajew skiego obej 
m aje  nacz. W ydziału  II Izby S karbow ej 
S tan isław  Czernecki

M IEJSKA.
—  D w a n o w e  s a m o c h o d y  o so b o w *  ku 

p i ł  M ag is tra t. Z a rz ą d  m ia s ta  d la  sw ych 
p o t r z e b  k u p ił o s ta tn io  d w a  n o w e  sam o ­
c h o d y  o s o b o w e  m arki „B iuck" i „ C h e v ro . 
le t t " .

—  S ta ran ia  o subw encje  na  potrzeby 
og rodu  zoologicznego. Dzięki zabiegom  Tow. 
P rzy jac ió ł O grodu Zoologicznego, do tychrza  
.< iwy ogród  zoologiczny za insta low any  zo­
sta ł, ja k  w iadom o, na  Antokolu.

P o w staje  jed n ak  p o trzeb a  w ybudow ao!a 
odpow iednich  u rząd zeń  1 trw ałego  ogiodze- 
nia. 0  k red y t na  pow yższy cel w wysokości 
sn.000 zł zabiega obecnie M agistrat na tere- 
nie w ładz cen tra lnych .

Z E  ZW IĄZK Ó W  I STOW ARZYSZEŃ  
—  Pie lgrzym ka rzem ieśln ików  do K alw arii.

Rzem iosło w ileńskie  o rg an izu je  w ielką p ie l­
grzym kę do K alw arii w niedzielę, dnia 3

:ipcs 1938 r. Z b ió raa  o godz. 7 ra n o  w K: • 
tedrze. W y m arsz  zaraz  po m szy św. U dział 
K o rą  W szystkie cechy ze sz tan d a ram i i or- 
k 'e s trą .

DZIŚNIEfrSKA
—  W  G lębokieni zosta ła  u ruchom ione  

3-letn la szko ła  d o k sz ta łca jąca  d la  uczniów  
rzem ieśln iczych, do k tó re j uczęszcza około 
100 uczn-ów  m iasta  G łębokiego

—  Głębockie Koło R ozw oju Ziem W schód  
n ich  w ysyła w  rb. z te ren u  p o w ia tu  dziśnień  
sinego 50 na jb ied n ie jszy ch  dzieci r a  m ie­
sięczny po b y t w ko lon ii le tn ie j w M odhn:e. 
K olonie te o rg an izu je  Koło W iln ian  p rzy  
T R. Z. W , w W arszaw ie. P rze jazd  i ca łko ­
w ite u trzy m an ie  dzieci na  k o lon iach  p o k ry ­
wa T. R. Z, W.

l'*®s£3BI n B H f lR n S H B B R H I

TEATR i MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  N a  p o h u l a n i  e .

— Dziś, v poniedziałek , dn. 27 bm., o g. 
8 30 wiecz. na  p rzedstaw ien ie  w ieczorne da- 
r a  będzie ciesząca się  w ielkim  pow odze- 
n 'im  kom edia  w 3 ak tach  A braham ow icza 
i R uszkow skiego „M ąż z g rzeczności" w re ­
żyserii M. Szpakiew icza.

—  N ajb liższa  p rem iera  w T ea trze  n a  P o ­
hulance. Na gościnne w ystępy do W ilna 
p rzy jech a ła  zn ak o m ita  a rty s tk a  tea tró w  w a r 
szaw skich  ‘p. STANISŁAW A WYSOCKA, poa 
k :erow niciw em  k tó re j p row adzone  są  p race  
przygotow aw cze nad  do sk o n a łą  angielską 
sz tu k ą  w spółczesną pt. „M iła ro d z in k a" .

TEATR MUZYCZNY „L U T N IA ” ”
—  Dzi-ś i ju tro  T e a ir  ,L u in ia“ d la p u b ­

liczności zam k n ię ty  z pow odu p ró b  gene- 
ra in y ch  z zapow iedzianych  na dz. 29 i 30 
oper.

—  G ościnne w ystępy a rty s tó w  opery w a r­
szaw skiej. Z am ierzen ia  k ierow nic tw a aby 
Ja ć  m ożność W ilnu usłyszen ia  n a jw y b itr  :ej 
;Z jch  śp iew aków  sto licy  p rz y b ie ra ją  form y 
realne. Oto w dn. 29 i 30 bm. a rty ści tej 
rn .a ry  jak  P la tów na, H upertow a, G ołębiow ­
ski, M ossakow ski, Wi aga w ystąp ią  w ulu- 
b 'o n y ch  o perach  „C arm en " i „ F a u s t" . Nie 
w ykluczone i e  p rzy  pow odzen iu  p rzed sta  
v. ień operow ych  artyści p rzed łu żą  gościnę. 
U słyszym y w tedy jeszcze opery  „T osca", 
„H a lk a"  i „R igoietto  *. .

T E A TR  ;,Q UI PKO Q UO “.
—  Dziś w p o n ied z ia łek  p rem iera  arcy- 

w esołej w ie lk ie j rew ii w 2 częściach 18 ob­
razach  pt. „K obieta, w ino 1 śp iew ". U dział 
b o ją :  Iren a  P iła to w sk a, Ja n in a  K arr, T rio  
W yględow skich, Miecio M ieczkow ski, S ta­
n isław  S tańsk i o raz  S tan isław  Z ieliński. W  
p rogram ie  najnow sze  p rzeboje, ja k : M okry 
gość, w górach  K aukazu, E kstaza , Ju ż  ca ­
łow ałem , Ł am aniec i inn. .Ceny balkon  
25 g r p a r te r  od 54 gr. Początek  o godz. 7.15 
i 9.30.
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Dwa p ięk n e  film v w jeanym  n ro g ram le  1! R *rv.na opow ieść  zącze rp n ie ta

m t t n ś r f  tt> n  c i e b i e "zdarzen ia  99  
2) ' o 1 no Ęom edyt' o w spólcz soych m ałżeń stw ach

„ P n j . a l i  s i ę  z a w c z e ś n i e "

CASINOJ Dziś osta tn i dzień . 
1) ŹywT In teresu jący  

pp'ei-1 tempa fi m
Podw óiny p rogram : -  Zi,

KADECI MARYNARKI"

2) FLIPI FLA* S jnow s?ym  w e s^ y m  film ie

hulisamr sławy

Hote: EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W 'nda osobowa

| | B |  I M  «  I ° re m ie i» . 1) K orona  m iłosnych  k o m ed ii

n. 1 y ^J 2 4  g o d z i i r i i  m i ł o ś c i
— Liesle Howard — Bette D?vis

O-
rach  na tu ra ln y ch

Olivia de Hoviland —
2) H irakcja »  C I J  CJ U l  M I  S  B € *  f f z l e i f C Z ^

piew — TaiiCc

Kino M A R S Dziś p rem ie ra l W span ia- g ®  m  »
ły podw ojny  p ro g ram  1) W  K I  9 C  £  i  J  

D ram at ludzi n ie  pew nych d n ia  a n i godziny

2) P o lsk a  k o m ed ia  m uzyczna  Piętro w y ż e i  E ugeniusz  bO SO

C hrześcijańsk ie  kino

ŚWIATOWID f Dorożkarz I; r.134rcyza zawita polska  
komedia muryczna

W . 4 gł flnd i zejews ca, CwiklińsKa S ie lań sk l, C ybulski i inn i. 
Początk i sean só w : 5, 7 I 9. W n ied z iele  I św iąta od  3-e]

PGNWtfO I dziś Barbara Stanwyck
w wielkim  d ra m a r  a  życiowym

Robert Taylor 
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® o ś i « l ę c e i 8 # e
UROZMAICONE DODATKI. Pucz- seansów  o  6-ej, w n im : - i św , o  4-ej

W e n t r  T t f l u l  P r o  Q u o * *  L u d w i s a r s k a  4 .  T e l .  2 6 - 6 7
Dziś w p o n ied z ia łek  p re m ie ra  a rcyw esoiej w ielkiej rewii w 2 częśc iach  18 o b ra?acn  p. t.

„ f t o / i i e l n ,  w i n o  i
U dział b ierze  cały  zespo t ariystyczny w najnow szych  p rTe b o |a c h  |ak  M okry gość, W g ó ­
rach  K aukazu, F.l.staza, j u ż  całow ałem , Ł am an iec  I i.o C en; p ro p a g an d o w e  oaiKon 2o gr 

p a rte r  od  5< g r. P oczątek  o  g. 7.15 1 9.30 wiece.

p a  n  i  o
FO N lU D Z I' £ e K, 27 czerw ca 1938 roku.

6 45 G im nastyka; 7.U0 D ziennik por. 7 15 
K oncert C.00 M uzyka w ak acy jn a ; 8.55 P ro ­
gram  na dz is ia j; 9.00 P rzerw a 11.00 Audy­
cja d ia  pobor. 1120 U tw ory p o p u larn e  w 
wyk. słynnych  o rk ies tr ; 11.57 Sygnał czasu 
i h e jn a ł; 12.03 A udycja«połudn. 13.00 I. K om ­
pozytorzy  jak o  w ykonaw cy; II. Śpiew i gi­
ta ra ; 14.00 „Z przem ysłu  leśnego'" — po g a­
d an k a  T adeusza D ąbrow skiego; 14.10 Mu- 

'ry k a  popul. 14 15 P rze rw a; 15.15 „ Ja k  cnii 
tu ro b ią"  — w esoła audycja  dla dzieci;
15.30 F rag m en t pow ieści A natola F ra rc e 'a  
„W yspa p ingw inów "; 15.45 W iad. gospod 
10 00 Zespół in stru m en ta ln y  Jerzego G erta;
19.30 A udycja k o nkursow a P o lsk itg o  Rad"a; 
10 45 U p ió r m orsk i z M oldefiidu  — felieton; 
17.00 „Z azdrość" — gaw ęda reg ionalna Leo­
na W o łłe jk i; 17.15 P ieśni F ry d ery k a  Cho­
pina — śpiew a Zofia P lejew ska-M onkiew i- 
czow a; 17.35 K w artet z h a rf; 17 45 S krzyn­
ka cgó lna — prow adzi T. Łopalew ski 17.55 
P ro g ram  na w to rek ; 18.00 P o g adanka  sp o rt.
18.10 K oncert k am er. 19.00 Audycja żołn. 
19.20 P o g ad an k a; 19.30 „R adca S trońc w ele 
ganckim  św iecie" — k o n cert rozryw kow y; 
W  przerw ie : „Pod B a ran am i"  — felle-.cn; 
20.45 D ziennik  wiecz. 20.53 P o g ad an k a; 21 00 
A udycja d la w si; 21.10 P ieśni m orsk ie; 21.50 
W iad. sp o rt. 22.05 K oncert sym f 23.00 Ostar 
t e w iad. 23.05 Zakończenie.

W TOREK, dn ia  28 czerw ca 1938 roku. 
6.45 G im nastyka; 7.00 D ziennik por. 7 15 

K oncert ork . w ojsk . 8.00 Muzy-ka w akac. 8.55 
P ro g ram  n a  dz is ia j; 9.00 P rze rw a; 11.00 Au­
dycja  d la  pobor. 11.20 U tw ory W . A. M ozar­
ta; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 A udycja nołudn. 
13 00 T ańce I p .eśn i różnych  na ro d ó w ; 14.00 
M uzyka popul. 14 10 K om unikat Zw. KKC; 
14.15 P rze rw a; 15.15 Obozowy dzień  —  au ­
dycja  d la dzieci s ta rszy ch ; 15.40 P rzegląd  
ak lu a ln . fioans.-gosnod. 15.50 W iadom ości 
gospod. 16.05 K oncert rozr. 16.45 Po pieniń- 
sk ch zako lach  D u n a jca ; 17.00 „Dzieci po­
krzyw dzone  przez los" — p o g ad an k a  Anny 
B ujw idów ny; 17.10 U tw ory  fo rtep ian o w e  w 
Wyk’. W łodzim ierza  Zana; 11.30 Z m uzyki 
sk an d y n aw sk ie j; 17.55 P ro g ram  na środę; 
18 00 Społeczeństw o term in ó w  — pogad.
18.10 O brazy  m orsk ie  —  audycja  z cyklu 
„F o rtep ian  i k s ią żk a "  w opr. N apoleona 
Fan tieg o ; 18.45 „M iędzym orze" — S tefan r 
Ż erom skiego 19.00 K oncert w wyk. abso l­
w entów  K o n serw ato riu m  M uzycznego im. 
M ieczysław a K arłow icza w W iln ie; 19.20 
P o g a d a n k a - 19.30 „Z Gdyni na  dalekie  lądy" 
au dycja  w wyk. Ork. M arynark i; W  przi-r- 
w ;c h : aneg d o ty  z podróży  „D aru  P o m orza"; 
20 45 D ziennik  wiecz. 20.57 A udycja dla wsi
, K urni-, p roszę  n a  św iad k a" — pogadanka  
W andy  W ojtk iew iczów ny; 21.07 P rzerw a
21.10 „M oja p ięk n a  w ieś" — T ran sm is j. i 
R fugradu; 21.50 W ad o m o śc l sp o rt. 22.10 
Nasi rad iosłuchacze  na wycieczce — p ro ­
wadzi E ugeniusz P io trow icz  (zdjęcie dźwię­
kow e]; 22 25 M uzyka operow a:

U i

 L I K A R Z E
D P MED. JANINA

f otrowicz Ju ru tn u to w a
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.

C horoby sk ó rn e , w en ery czn r 1 koDieci 1 
p rzep ro w r dziła się 

na ul. Jag ie llo ń sk ą  18 m. 8. te*. !P 68
P r z y it n u j e  nd  5 d-> 7 u -io-7

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Narta Laknercw a
p i-zyjt ilu  iv od  god:.. 9 r a n  > d o  go d z . 7 w iecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń.-kiego 1 a—3, róg ul. 

3-go M aja ohok Sądu.

A F t J S Z F ,  R K A  -
Ś m i a ł o  w s k a

o ra z  Gabine" K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery, u su w an ie  zm arszczek, , w ągrów , p ie­
gów, b ro d a  rek, łup ieżu , u suw an ir tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch c , k rem y  n dm l :dzające 
w enny  e W try czn e ,_ e lek try zac ja . Ceny przy  
stępne. P o ra d y  bezp łatne. Zam kow a 26—6

Kino Teatr „ e'A N "  f
w Baranowiczach

N ajw spanialszy  se n sa c . d ram a t, dzieje 
po rw an e , córki m ilio n era  ! człowieka 
n ies łu szn ie  sk azan eg o  n a  dożyw wlęz.

Nancy Steele zginęła
W roi. gł.: Y ictor Mc L ag ien  I tn.

■IK iii o „APOLLO
w Baranowiczach

N ajlepszy d ra m a t m iłosny  o sta tn ich  
czasc  j ,  z a g a d n ie n ie  zdrady  m ałżeńs. 
1 sz lak  c ie rp ień  w ykolejonych k ob iet

GRZECH MŁODOŚCI
W roi. gł,: G ledys G eorge i inni

R EDAK CJA I ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O , 700.312. K onto ro z n e h . I ,  W ltne 1 
C e o t i i l s :  W ilno, o l  biskup* B łndursk iege 4 
R eoąkcja: teL 79. G odziny  przyięć I—3 po po łudn iu  
A dm tn lstfic ja  te ł. 99— czynna od od z 9.30— u JO  
D ruka-ula tel. 3-40. Redukcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y *  N o w o g ró d e k , oL Bazyliaftska 35, teł. 169; 
L id a , ol. (ló rn lańska 8. teL 166; B a ra n o w lc z e , 
U łańska t l ;
P iń sk , D om inikańska 0- 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a !  Kłeck, N le t r l e t ,  S łonlm , S to ’p' 
Szczuczyn, W ołoźyn, W iltjsa , G rodno  t  3 Maja 6, 
Suw ałki — Em. P latef 44 Równa — 3-go Maja 13, 
W olkow ysk — B ize ,ka  9f»,

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: 
c o d n o szen iem  do dom u w kraju — 
3 zł., ta g .an icą  6 zł., i odbiorem  w 
ad m ln lstra .jl zł. 2.50, a a  w st, w miej­
scow ościach, g dz ie  n lem r urzędu po­

cztow ego ani agencji zł, 2.50.

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  teksterr. 75 g r ., w tekście 60g r, 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w y .az . kroniki redakc. I kom unikaty  60 gf 
za wiersz jednoszp . Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tab e larycz­
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście  5-łam ow y, z a  tekstem  10-ramowy. l i  
treść  og łoszeń  I rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie  odpow iada. A dm in istracji 
zastrzega sob ie  Drawo zm iany term inu druku  og łoszeń  i nie orzy  m ile  zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są  p rzy jm ow ane w godz . 9 .3C — 16.3C i 17 — 19

B a
W ydaw nictw o .K u r le l W ileński* Sp. Z O. O. Druk. „Znicz*. Wilno. uL Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-hO. Redaktor odp. Józe! Onusaitis


